
Historie z projektów PBU 32. Bez słów proszą o pomoc
�G�d�y� �w�y�b�u�c�h�B�a� �w�o�j�n�a� �w� �U�k�r�a�i�n�i�e�,� �|�y�c�i�e� �m�i�l�i�o�n�ó�w� �U�k�r�a�i�D�c�ó�w� �z�m�i�e�n�i�B�o� �s�i��� �d�i�a�m�e�t�r�a�l�n�i�e�.� 

�P�o�l�s�k�a� �b�y�B�a� �p�i�e�r�w�s�z�y�m� �k�r�a�j�e�m�,� �k�t�ó�r�y� �w�y�c�i���g�n���B� �p�o�m�o�c�n��� �d�B�o�D�.� �J�e�d�n�o�c�z�e�[�n�i�e� �j�e�s�t�e�[�m�y� 

�[�w�i�a�d�k�a�m�i� �w�s�p�a�n�i�a�B�y�c�h� �p�r�z�y�k�B�a�d�ó�w� �s�o�l�i�d�a�r�n�o�[�c�i� �i� �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�y� �m�i���d�z�y� �t�y�m�i� �d�w�o�m�a� 

�s���s�i�a�d�u�j���c�y�m�i� �z�e� �s�o�b��� �k�r�a�j�a�m�i�.� �T�o� �p�r�a�w�d�a�,� �|�e� �t�r�u�d�n�e� �c�z�a�s�y� �s��� �p�r�ó�b��� �c�h�a�r�a�k�t�e�r�ó�w�.� �D�z�i���k�i� 

�s�i�l�n�y�m� �w�i���z�i�o�m� �n�a�w�i���z�a�n�y�m� �p�o�d�c�z�a�s� �r�e�a�l�i�z�a�c�j�i� �w�s�p�ó�l�n�y�c�h� �p�r�o�j�e�k�t�ó�w�,� �u�k�r�a�i�D�s�k�i�e� �i� �p�o�l�s�k�i�e� 

�i�n�s�t�y�t�u�c�j�e� �m�o�g��� �d�z�i�[� �n�i�e�[��� �p�o�m�o�c� �t�y�m�,� �k�t�ó�r�z�y� �j�e�j� �n�a�j�b�a�r�d�z�i�e�j� �p�o�t�r�z�e�b�u�j���.� �I�n�f�r�a�s�t�r�u�k�t�u�r�a� �i� 

�s�p�r�z���t�,� �b���d���c�e� �e�f�e�k�t�a�m�i� �p�r�o�j�e�k�t�ó�w�,� �s��� �o�b�e�c�n�i�e� �w�y�k�o�r�z�y�s�t�y�w�a�n�e� �w� �s�p�o�s�ó�b�,� �k�t�ó�r�e�g�o� 

�w�c�z�e�[�n�i�e�j� �n�i�e� �m�o�|�n�a� �b�y�B�o� �p�r�z�e�w�i�d�z�i�e���,� �a�l�e� �c�e�l�  �� �s�B�u�|�e�n�i�e� �p�o�t�r�z�e�b�o�m� �l�u�d�z�i�  �� �p�o�z�o�s�t�a�j�e� 

�n�i�e�z�m�i�e�n�n�y�.� �C�h�c�e�m�y� �p�o�d�z�i�e�l�i��� �s�i��� �z� �W�a�m�i� �h�i�s�t�o�r�i�a�m�i� �u�k�r�a�i�D�s�k�o�-�p�o�l�s�k�i�e�j� �p�r�z�y�j�a�z�n�i� �i� 

�w�s�p�ó�B�p�r�a�c�y� �w� �c�z�a�s�i�e� �w�o�j�n�y�.
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Tym razem chcielibyśmy podzielić się kilkoma historiami zamiast jednej.

Pierwsza to historia Umki, białego retrievera, który wraz ze swoimi właścicielami ukrywał 
się przed ostrzałem w piwnicy w Charkowie i właściciele musieli wysłać go w bezpieczne 
miejsce na Zakarpaciu. Pies trafił do schroniska i był tak przestraszony, że przez półtora 
miesiąca przebywał na kwarantannie, odmawiał wyjścia na spacer, dopóki nie zaprzyjaźnił 
się z innym psem. Przebywał tam 98 dni, co było najdłuższym z pobytów w schronisku.

Druga jest opowieścią o starszej pani, która musiała uciekać z Kijowa wraz ze swoim 
terrierem Yorkshire o imieniu Jorik. Kobieta została umieszczona w domu starców, gdzie 
nie wolno było trzymać zwierząt domowych, więc pies musiał trafić do schroniska. 
Każdego dnia przychodziła do swojego przyjaciela i zajmowała się nim - wyprowadzała go 
na spacer, myła mu zęby, rozmawiała z nim.

Jest też historia Richie’go – starego owczarka niemieckiego i Szery – malamuta, których 
właściciele nie mogli znaleźć schronienia w pierwszych dniach wojny. Nikt nie chciał 
wynająć swojej nieruchomości komuś z tak ogromnymi psami. Rodzina musiała spać w 
swoim samochodzie, dopóki Richie i Szera nie zostali umieszczeni w schronisku, gdzie 
spędzili prawie dwa miesiące.

To również opowieść o trzech kobietach, które w wyniku wojny straciły dom, ale w nowym 
miejscu, miasteczku w zachodniej Ukrainie, znalazły siłę, by zdobyć nowe umiejętności i 
służą szlachetnej sprawie, pomagając porzuconym zwierzętom w centrum pomocy dla 
zwierząt.


